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Młodzież całego świata 
ie.dnoczy się w walce· o pokój 

Potężna iąanif estacja młodzieży łódzkiej na zakończenie 
Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 

Niebezpieczny „konik" Churchilla, Dullesa, Bevlna, 
Schumana, de Gasperi'ego 

(Rys. Kukrynlhy) ----
Rękami polskiego robotnika i polskiego inżyniera w dniu wczoraj:szym, na za- Następnie głos zabrał prze-1 zjazmu zgromadzonych uch\Va sprawiedliwość dla wszystk1ich „„„.„.„„„.„„.„.„ .. „ .. u„ ••.• „„ ..... „.„.„ ••.• „.„„.„.„„ .. „.„.„ .. „ .. „„„„. 

kończenie Tygodnia Świato- wooniczący Zarządu Główne- lona została reziglucja, stwier- ludów świata" Uroczyste wodowanie trzecierro rudnWll!JjOlAf"a 
wej Federacji Młodzieży ne- g0 ZMP t0>w. Janusz Zarzycki. dzająca, że młodzież łódzka sta Po zakończ~niu manifesta- ó IJ 'io iła 
mokratycznej - już od wcze- - My, młodzież polska, ma- nię się współtwórcą przedter- cji uformował się olbrzymi po GDAŃSK (PAP) W dniu 27 pracą całego życia zasłużyć na 
anych godzin porannych kro- my już za sobą okres walki o minowego wykonania Planu chód, który przeciągnął przeiz bm. odbyło się na stoczni gdań zas7.1Czytne symba!izowanie wy 
czyły przez 'miasto oddziały wyzwolenie, - mówił tow. Za Trzyletniego, że młodzież w miasto z rozwiniętymi sztan- sklej uroczyste wodowa.nie trze siłku i niezłomnej woli naszej 
zorganizowanej młodzieży rzycki - my jesteśmy już wol swej codziennej pracy i na- darami i transparentami _ ciego rndowęg!owca, zlbudowa- załogi i polskiej klasy robotni
łód'ZJkiej. Szły z orkiestrami ni, lecz to nie zwalnia nas z uce budować będzie fundamen głoszącymi hasła trwałego, nego w Polsce, s/s „Brygada czej. 
oddziały ZMP-owe, harcer- obowiązków, przeciwnie kła- ty ustroju socjalistycznego w sprawiedliwego pokoju na Makowskiego". Nienagannym prowadzeniem 
stwa, Służby Polsce z fabryk, dzie na nas nowe i nie mniej Polsce. . 
szkół i wyższych uczelni. poważne. l\'ly musimy naszą „Młodzież polska - głosi da świecie, walki z podżegaczami Po krótk;m przemówieniu dy się, wysoką dyscypliną i wydaj 

Wielka hala sportowa w He wolność umacniać, utrwa.Iać. lej rezolucja - jest całym ser do nowej wojny, w~lki 0 do~ I rekfora a.dmini&ti:acyjneg? sto· nośclą pracy służyć będziemy 
lenowie zgromadziła kilka ty- Nie z:ipominajmy o tym, że cem po stronie ludów, uciska- brobyt dla wszystkich ludzi czni, Goszczewskiego, ktory na wrorem fJa'lrioty>cznego :;.tosu11 
eięcy młodzieży, która wzięła przecież my zastąpimy naszych nych przez imperializm anglo- pracy w Polsce i na całym świetlil dorobek stoczni gdań- k d 1 ·b· . ól 

k świecie. I sk1'ei· w r. ub przodownik pracy u. o pracy w s. uz ie wsp -
udział w uroczystej akademii ojców i matki przy warszta- amerykański; młodzież łódz a 1 k h 1 d 
ZMP-owskiej połączonej z ta!'h, w polu, biura.eh czy przy sloi w jednym zw~rtym szere- Przemarsz 30-tysięczne.i rze- Aleksander /\\akowski złożył na neJ sprawy. po s te mas u o-
wręczeniem sztandaru, u fon- katedrach. Takimi jak my bę- gu wraz z demokratyczną mlo szy młodzieży łódzkiej ulicami I stępujące ślubowwie: I wych, budując tr~ałe P?d~tawy 
dawanego przez łódzki świat dziemy, taką będzie Polska i dzieżą całego świata, walczą- miasta trwał około dwóch go- - Slubuję w swoim i bryga- gospodarcze Polski Scc1al01styci 
pracy dla Zarządu Miej- dlatego musimy być najlep~i. cą o trwały pokój, walczącą o dzin. dy imieniu ofiarną i wydajną nej". 

skiego ZMP w Łodzi. najuczciwsi, najbardziej świa- -------------------------··-------------------------•• Wręczenia sztandaru w imie domi i najofiarniejsi. I właśnie 
niu robotników łódzkich doko ~rzed ZMP-?wcami . stoi b<!
nał prezydent miasta tow. Eu- Jowe zad~e walki, zadai_ne 
geniusz Stawiński, podkreśla- wychowa?ia no'Ye~o cz!owie
jąc w krótkim przemówieniu, ka,. noweJ. ~łooz1ezy, ktora .go 
że pod tym sztandarem mło- dm~ _?rwJm1e tr~~ycJe_ boJo
dzież ZMP-owska kroczyć bę- wm~ow o wo~osc, k~o~a po
dzie dalej _ śladami wielkich trafi zbudowac socJahzm w 

Intelektualiści - obrońcy pokoju światowego 
. jednomyślnie potępiają imperialistyczną propagandę wojenną 
Zywy udział delegacji polskiej w pracach Konferencji Pokoju w Nowym Jorku 

bojowników sprawy robotni- Polsce. NOWY JORK (PAP.). W do USA innym delegatom. S!a 
czej, wielkich bojownilców - Walczymy o n?":Y stosu Carnegie Hall odbywa się se- pledon stwierdził, że cały na
sprawiedliwości społecznej - nek do J?;acy, o socJahst.yc~ą sja plenarna Kongresu Intelek ród angielski protestuje ka.te
do socjalizmu. moralnosc przy war~ztacie 1 w tualistów w Obronie Pokoju. gorycznie przeciwko przygoto-

Po wręczeniu sztandaru od- szkole, o nT'~ ~ulturę naro- W bankiecie ot\\<ieraJącym waniom wojennym i nie ba-
była się część artystyczna, w du, ~partą swi_adome . spo- Konferencję, wzięło udział 2 cząc na reakcyjną i wrogą pro 
której szczególnie wyróżniła łeczenstwo, w ktorym me br,- tysiące osób. Przemówienia po pagandę antyradziecką, żywi 
i;ię ·grupa ZMP-o~ska z dzie ani jednego analfabety. witalne wygłosili delegaci za- przyjazne uczucia dla naro-
PZPB Nr 2. Wstr~tna nam jest amery- graniczni: prof. Ossowski (Pol dów radzieckich. 

Po akademii zgromadzeni u- kaf1ska kultura dolara, wstręt ska), Aguirre 7'" poetka kub~ń Przedstawiciel Polski, prof. 
dali się do parku heleriowskie- ny nam jest wszelki rasizm, w ska, Jova.nov1c, Szostako.wtcz Ossowski. P-Odkreślił wolę rzą
go, gdzie ·zbierały 6ie już 1>amieci żywo stoją obrazy O- (ZSRR): Sta:pledon (Wielka du, narodu i polskich intelek
oddziały harcerstwa. Służby święcimia i Ma.jdanka i nie do Bryt.ama), Bronek <!Jzechosło- tualistów obrony pokoju. 
Polsce, szkoły łódzkie i słu- puścimy do odro!'l-zenia się tej wacJa). Wszyscy mowcy pod- Stwierdził on że Polacy wie 
chacZI~ wyższych uczelni. zarazy u nas ani na całym k~eślali pragnienie pokoju i rzą, iż naród a~erykański, po 

Do 30-tysięcznego tłumu świecie. wiarę, że Konferencj~ w No- dobnie"jak inne narody, wzdra 
przemówił z trybuny prezy- Wraz z całym światem po- wYm J~rk'.1 przyczym ~~ do ga się na myśl o nowej wo,j-
dent miasta Łodzi, tow. Euge- stępowym walczymy o spra- wzmocnienia frontu pokoJu. nie. 
niusz Stawiński który powi- wiedliwość społeczną o ustrój Delegat brytyjski Stapledon Mówca oświadczył, ~e tra-
tał młodzież w imieniu łódz- soc.ialistyc-my! rozpoczął przemówienie, pod- dycje narodu polskiego zwią-
kie.i klasy robotniczej, życząc( .Przemówienie ~w. Zarzy~~ kreślając, .ż~ jest on jedynym zane są z Ameryką poprzez 
jej skupienia w swych szere- kiego zgroma?zem nagrodzili przcds.tawimele~ E_uropy Za- bliską przyjaźń Jeffersona i 
gach całej postępowej młooz.ie bt!l'zą oklaskow; chodmej, pomewaz Departa- Kościuszki. 
ży łódzkiej. Wśród powszechnego entu- ment Stanu zabronił wjazdu Na Konferencji odczytano 

Związek Samopocy Chłopskiej walczy 
o nowe oblicze polskiej wsi 

Obrady Plenum Zarządu Głównego ZSCH przed zjazdem krajowym 
Obrady ostatniego plenum I ski eh" i „wielkim przełomem zbioroWYm i WYChowawczo -

zarz du Głównego związku w iy.ci~ wsi". Ich cel~m było postępowYn:1. . . 
ą . . usumęc1e z władz Związku bo W statucie wyrazme sfor-

Samopomocy Chłopsk1cJ, któ- gaczy wiejskich i spekulan- mułowano stosunek Związku 
re odbyły się w Warszawie, po tów, a wprowadzenie do zarzą do spółdzielni produkcyjnych: 
święcone były szczegółowej a- dów, na wszystkich szcze- Związek Samopomocy 
nalizie prac Związku w osta- blach, chłopów be.zrolnych, ma Chłops~iej opiekuje .się two-

. . . . . łorolnych 1 średruorolnych. rzony1n1 dobrowolme przez 

liczne depesze powitalne, m. 
in. od księdza Boulier, Toma
sza Manna, Jolliot - Curie, 
Shawa, Martina Andersena -
Nexo, Priestley'a i innych. 
Słynny astronom Sha.pley 

podkreślił konieczność zgod
nej· współpracy Stanów Zjęd
noczonych i Związku Radziec
kiego. Dwaj następni mówcy 
- naczelny redaktor .. New 
York Post" - Tha.ckrey oraz 
b. wiceminister sprawiedliwo
ści Rogge wystąpili z żąda
niem przygotowania konfcren 
cji między Stalinem a Tru-

manem. Oba.i ci mówcy pod
dali ostrej krytyce politykę 
Waszyngtonu, który nie chce 
dopuścić do bezpośrednich ro
kowań radziecko - amerykań
skich. 

Mimo niezwykle gwałtow
nej kampanii radia i prasy 
ameryka~skiej przeciwko Kon 
gresowi Pokoju, - przemówie 
nia, wygłaszane na Kongresie 
odbijają się szerokim echem 
w Stanach Zjednoczonych. 

W zwązku z tym grupa dzia 
łaczy reakcyjnych postanowiła, 
przy paparciu ·Departamentu Sta 
nu, zorganizować „Kontrrewolu 
cyjny Kongres" dla zagłuszenia 
echa, jakim Kongres Intelektu
alistów odbija się na całym 
świecie. 

Naczelny redaktor „New York 
Post" Thackrey zamieścił arty· 
kuł, w którym określił ,,konku
rencyjną konferencję" jako 
„Kongres w Obroflie Wojny". 

W ramach Kongresu rozpo
częły swe prace poszczególne 
KomiJSje. Przed~tawic!ele .Pol
sk!, Paweł Hoffman i prof. Os
sowski wygłosili referaty oma
wiające szeroko rozwój prasy, 
radia i filmu oraz szkolnictwa 
w P0lsce Ludowej. 

Wystąpi.enia delegatów pol
skich zostały przy jęte niezwy
kłe życzliwie przez znanego pu
blicystę STONE w „New York 
Post". Autor zaznaczył, ie wy-

siłek pokojowy Polski, która 
tak szybko się odradza na rui
nach miast swych, - jest go
dny podziwu. 

Znakomity pisarz bryty jsld 
Louis Golding, któremu odmó
wfono wizy wjazdowej do Sta. 
nów Zjedrn>czonych, nadesłał 
list p<>witalny. W piśmie swym 
Golding ws1wmine k!31kakrotnle 
osiągnięcia Polski Ludowej I ze 
szczególnym entuzjazmem wyra 
ia się o odbudowie Warszawy. 

Wystąpienie tow. Ćwika 
no aktywie związkowym w todzi 
W Okręgo.wej Komisji Zwią 

zków Zawooowych w Łodzi 
odbyło się zebranie aktywu 
związkowego, na którym wy
głosił prnemówienie sekretarz 
generalny KCZZ, tow. Ta
deusz Ćwik. 
Mówca scharaktexyzował głó 

wne zadania, jak.ie stoją przed 
polskim ruchem zawodowym 
w chwili obecnej. 

Zadaniem Związków Zawo• 
dowych - zakończył tow. 
ćwik swe przemówienie -
jest uświadomienie szerokich 
rzesz pracowników o nowych 
celach gos1>oda.rczych i o isto
cie oszczędności i sposobach, 
jakimi się je uzyskuje. 

tndm okresie oraz omowienm Dalszym ważnym osiągnię- chłopów spółdzielniami pro-

nowyeh zadań i charakteru ciem Związku w czasie kam- dukcyjnyrni. c ł k b d ł k d 
prac ZSCh w zwiazku z opra- panii WYborczej jest wciągnię- Drug.im, bardzo istotnym o y ro1' 1'erze u z1'0 w o c1"1 oszczę nos'c1'owe1' 
cowanym proiekte~ statutu, cie do pracy J_cobiet wie,isltkh, el.ementern, jest okr~ślenie o- · 

k , • dł ; st . do Na tle analizy dotychczaso- golnych form wspołpracy l Z I f b kl 
toi~ prze .ozo~y zo ~nie wej pracy ZSCh postanowio- kontroli Związku Samopomo- a ogi a ryczne de arują maSOWO przyśpieszenie 

zatwierdzenia Z.iazdo_wi .Kra- ne zostały nowe zadania cy Chłopskiej nad działalno- wykonania planów produkc1·i 
jowemu ZSCh Term:m z1azdu Związku, co znalazło wyraz 'w ścią społeczno - gospodarczą 
ustalono na 3, ł i 5 kwietnia projekcie nowego statutu, któ- Spółdzielni. · WARSZAWA (PAP.). Nie- złotych przedwo'jennych w ter,ści na ogólną sumę 1.812.420 
br. ry omówił sekretarz general- Trzecią bardzo istotną ce- przerwanie napływają z cale- minie do dnia 15 listopada rb. złotych. 

Przy analizie prac Związku, ny ZSCh - tow. pos. Bodal- chą nowego statutu jest prze- go kraju zobowiązania osz:częd Do dnia 20 listopada rb. wy Również pracownicy Za-
ski. niesienie roli i zadań Związku nościowe i postanowienia konają plan trzyletni praco- kładów Przemysłowych 1 m-

zarówno prezes Zarządu Głó"! Na wstępie mówca sprecyzo Samopomocy Chłopskiej na przedterminowego wykonania wn,icy Państwowej Fabryki stytucji szczecińskdch deklaru
nego - Ignar, jak i uczestni- wał rolę spółdzielczości wiej- grQJlladę. Koło i zarząd gro- planów produkcyjnych, pode.i- Firanek, Tiulu t Koronek, ją setki milionów złotych o
cy obrad, zabierający głos w skiej i Związku w życiu wsi. madzki ZSCh stają się ośrod- mowane przez załogi fabrycz- przy jednoczesnym wykona- szczędności 
dyskusji, omówili nie tylko o- ZSCh winien wyrażnie słu- kiem, kierującym gospodar- ne i masowe zgromadzenia niu planu. oszczędnościowego -----·--------
aiągnięcia, ale r'ównież błędy żyć interesom biednych i śre- czym i kulturalno - oświato- pracowników biur i urzędów. w wysokości 7.115.00 zł. N 1 d 
1 niedomagania oraz ich głów- dniorolnych chłopów, tak na wym życiem gromady. Pracownicy fabryki Pe-Pe- Na zebraniu pracowników S . ow0e "" a ze 
ne źródła. Szczególnie szeroko odcinku gospodarczym, jak na Projekt statutu stawia za- Ge w Grudziądzu zobowiąza- Zakładów Wytwórczych O- tronnictwa em okr a tycznego 

odcinku oświatowym i społecz gadnienie wzmocnienia soju- li się wykonać plan produkcji gJliw i Baterii w Pomaniu po w Łodzi 
zajęło się plenum ostatnią kam nym. szu robotnic:i;o - chłopskiego, o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczędno 
panią wyborczą., podkreślając, 0 · · t t t · I ku ł · · 

mawiaJąc nowy S a u Ja rn warun wype menla Przeciwko oodżeqaczom woiennym 
te mimo pewnych błędów - tow. Bodalski zaznaczył, że da tych zadań. „"'"'""'' .... „„„ ....... „ .... „„ ..... „„.„„„.„ 
wybory były „wielką szkołą .ie on przede wszystkim okre- Jako najb1iższymi zadania- Demonstracje robotników ongielskich 
polityczną" dla mas chłop- ślenie klasowego che.rakteru mi ZSCh w dziale produkcji 

ZSCh : „Związek Samopomo- rol~ej, plenu!'Il zajęło się rolą LONDYN (PAP) Dziennik I iże wśród marynerzy Liverpoo 
11-1111-1111- 1111- 1111- 1• cy Chłopskiej _ czytamy w związku w akcji ,,H" i w kam „Daily Worker" d~nosi, . ie 2. i I~ l?r~eprowaclza~a j~st zbiórka 

statucie - jest masową bez- panii tegorocznych sdewów 3 kwit-tnia w Glasgow 1 15 in- p;emęzna na wy1a7)d ich delega· 

Uwago sportowcy! partyjną organizacją, stojącą wiosennych. ny.eh ir·asia_ch. h~?bstwa Lanca· tow na ~ongres. Ponadto mary 
„ ... ,,,,.,,11, •• ,,,,„,,.,., .•.. ,.,, ... na gruncie sojuszu robotniczo- Zebrani wyraźnie ustosunko shire, w lej hczble w Manche- narze zbierają podpisy pod pety 

ŁKS Wło'lt. n·1arz-le~·1a 5·.1 chłopskiego i realizującą za- wali się do oświadczenia Rzą- sterze. i Liverpoolu ~ odbędą się cję, w której stwierdza się, że 
?\ .., dania demokracji ludowej i du w sprawie stosunku Pań- :w1elk1e d~mons.trac]t, prot€~;tu „angi'elskie okręty i angielscy 

reprczentuj~cą int~resv chło- ~twa. do Kościoła, po~kreśla-,Ją~e prz~c1wk~ p~ktowi atlanty m. arynarze. ~ie 1?ędą brali udzia 
pów mało- i średmorolnych". .iąc, ze masy chłooskie przy- ck1emu 1 pop1era1ące Kongres lu w woime tmperialistyćznej Patrz str. 4 

Nowy statut wysuwa zada- jęły to oświadczeni" !!: dużym Zwolenników Pokoju. przeciwko rohntni.kom ca1'1.go 
-1111-1111-1111-1111-1~ nia o charakterze społecznym,lzadowoleniem. Dziennik stwierdza równ:eż. śwfa~a".,.. 

W sali Urzędu Wojewódzkie 
go odbył się w dniu wczoraj
szym zjazd Stronnictwa Demo 
kra tycznego. 

Zjazd powitał w imieniu 
PZPR III sekretarz ŁK PZPR 
tow. A. Żebrowski. 

Referat zasadniczy WYgłooi
ła wicemin. Krassowska, 

Nasiępnie wybrano Zarząd 
Komitetu Wojewódzkiego, 
którego przewodniczącym zo
stał mgr. Ochab, a wiceprze
wodniczącymi prof. Swlą.tkow 
ski ~ i>rof. Jackiewf.C7.. 



' 

„ „ 1tr• 
I ~ I Władysław Bronlewslci 

Tow. Karol Swierczewski „ generał „Walter„ opowieść o ŻJ'ciu i śmierci 
5-__ P_a_t-ri-o-ta-,-.-. n-t-ern_a_c-jo_n_a_l_is_t_a_i_b_o_h_a_t_e_r _n_a_r_o_d_o_w_y_,-: Karola Waltera - s wie r cze wski e11 

Dwa lata mi.ja od chwili, kie hiszpańskim robotnikom l ter do towarzyszy walki z bry haterern narodowym - god-
dy skrytobójcza kula ukrail'l- chłopom. gady im. Dąbrowskiego w nym kontynuatorem najpięic-
skich faszystów wyrwała-~ol- · „Chcę być wszędzie tam Hiszpanii. · niejszych tradycji walki ludu 
sce Ludowej jednego z najle- mówił - gdzie walka toczy polskiego o wolność, sprawie-
pszych jej synów, nieugiętego się o wolność, bo walka o wol BOHATER NARODOWY dliwość i socjalizm. 
bojownika o wyzwolenie kia- ność ka.tdego kraJu Jest walką Polskim siłom zbrojnym w Po zakończeniu wojny to'w. 
sy robotniczej, członka KC o wolność mego narodu". Oto ZSRR które u boku Armii gen. Walter z tą samą ener
PPR, tow. gen. Karola Swier- treść jego patriotyzmu, patria Czervlonej odniosły wspania- gią i tym samym zapałem 
czew--skiego. tyzmu proletariackiego, glębo- łe zwycięstwo nad faszyzmem, przystąpił do. odbudowy r.nl-

Dnia 28 marca 1947 r. poległ ko i nierozerwalnie powiąza- i wyzwoliły Polskę, oddaje t.ow. szczonego panstwa, do utrwa
na ipositernnku bohaterski bo- nego z duchem internacjona- Swierczewski całą swą wiedzę lenia władzy rewolucyjnych 
jownik wolności, postępu i de !izmu. wojskową, nabytą w socjali- mas ludowych z klasą robotni 
ih<>kracji, poległ Człowiek, któ Gen. Walter staje się szyb- stycznym paMtwie radziP.c- czą na czele. Organizuje DOW 
ry był wzorem patrioty, ko- ko jednym z najlepszych or- kim w walce z faszyzmem w Poznań, zostaje generalnym in 
munisty i internacjonalisty. ganizatorów brygad międzyna His~panii i z najeźdźcą hitle- spektorem osadnictwa wojsko 
Poległ jak żył - w walce z rodowych. Po zorganizowaniu rowskim, cały swój entuzjazm wego, tworząc podstawy maso 
faszyzmem, w walce o nową, 35-ej dywizji międzynarodo- i energię. wego osadnictwa na Ziemiach 
ludową Polskę. wej, w ~kład której wchodzi Jest jednym z twórców ·woj Odzyskanych. W lutym 1946 r. 

Tow. Swierczew!ki - war- m. in. brygada im. gen. ,Jaro- ska Polskiego w Zw. Radziec- powołany został na stanowi
szawski metalowiec, którego sława Dąbrowskiego, broni do kim. Po wyzwoleniu Lube!- sko II wiceministra Obrony 
szlak życiowy wypełniła wal- stępu do Madrytu, aby wsla- szczymy organizuje Il-gą Ar- Narodowej. 
ka przeszedł do historii Polski wić się następnie zdobyolem mlę Wojska Polskdego. Ona to I kiedy w trosce o bezple-
1 świata. twierdzy Belechite. pod jego bohaterskim dowódz czeństwo, o gpokój polskich 

ROBOTNIK Ale 1 tu, w Hlszpanii, w twem forsuje Odrę t Nysę f.u- wsi i mia!t jecllał dwa lata 
_ REWOLUCJONISTA piersi tołnierza Rewolucji Pa- życką, zajmuje Budziszyn, po- temu drogą ~anok-Ballgród, 

. . ździernikowej i dowódcy bry- wstrzymuje nłemłeckłe ałly, padł skrytobó3czy strzał, który 
W :i;>roletari.acklej rodz~nle gad międzynarodowych, biło łdąee na odsiecz Berllnowł. wY zabrał nam wielkiego bojowni 

roi;>otnika fabryki ~oździe"'." serce Polaka. „Najszczersze zwala Łużyce, osłania poobód ka sprawy robotniczej, wier• 
sk1ego w Warszawie, urod.zil pozdrowienia i podziękowania wojsk ma.rszałka Żukowa na nego syna n!ll'odu polskiego. 
•ię w 1897 .r .. t~w. Karol ~w:.er Polaki swoim ziomkom i ty- Berlln, wreszcie WY11Wala Tow. Walter zginął. Ale tycie 
czewski. Cię~ie ~yło dz~i;ciń- czenia, by sztandar polskiej zachodnią Czechosłowację, do- je~o będzie przykładem dla 
~~ tego wielkiego poz:n!ej brygady im. Dąbrowskiego po chodząc pod Pr~ę C%eską z jed milionów Polaków, jak ko
zoł?lerza - re~ol1;1cJomsty. wiewał dumniej i jak najwy- neJ strony, a z drugiej pod chać ojczyznę i lud'Zli pracy na 
Juz od 9-go roku zycia pr.aco- żej wśród sztandarów brygad Drermo. całym świecie. Jak walczyć z 
wał na własne utrzymanie, z armii republikańskiej by wi- Dając wszędzie wzór osobi- reakcJ!ł i podżegaczami wojen 
początku jako terminator w dziany był przede -Mzy&tldm stego bohaterstwa, osobistej nymi, o szczęście dla własnego 
fabryce Armatur, a potem ja- prz~z tych, którzy nas tu przy odwagi i ofiarności, okrył się narodu, o postęp 1 pokój dla 
ko tokarz metalowy u Gerla- słali - przez polski lud pra- Walter - Swierczewski ·nie- całej pracującej ludzkoścL 
cha. cujący" - tak pisał gen. Wal- śmiertelną chwałą, stał slę Bo Bronłslaw Trofla1d 
Wyniósłszy świadomość kla 

2~iLl\:!:!~~~L~i~l Uchwały Plenum Zarządu Główneeo Zw. Włókniarzy 
niem własnego życia. Fabryka w dnlu wcmrajszym nastą- neio CZMU przejawy antylu-1 jących w-yr"riający 1lę w roz.. 
Gerlach, znany basti~ rewolu piło zamknięcie dwudniowej dowej ł antynarodowej dzia- budow'ie &koji 1ocjalnej, bu· 
cyjnego ruchu robotruczego w narady ro:r.szerzonego Plenum łalnotei reakcyjnej części kle- downictwa mie'9zkanicrwego, 
Warszawie, styka go z SI?KP Zarządu Głównego Związku ru. Z niepokojem śledziliśmy„ wczasów 1 t. p. 1 w ten 1po
i L, której zostaje cz~onkiem. Włókniarzy, w którym udział jak pewne powiązania lstnie- sób podniesie silę 1 potęgę go
Droga, na którą wkracza, dro wzięli wszyscy członkowie Za jące między podziemiem a nie spodarczą Polski Ludowej. 
1a walki klasy robotniczej z rządu Głównego, członkowie którymi przedstawicielami kle Włókniarze zapoczątkowali 
wyzyskiem kapitalistycznym o Komisji Rewizyjne<j, oraz prze ru nie rrostały w Spo!ób bez- współzawodnictwo na odcin· 
sprawiedliwość społeczną, o wodniczący i sekreta~ od- względny 1 stanoWC%.y przez ku kulturalno - ołwiatowym. 
socjal.izm, o niepodległość na- działów. hierarchię kośc!eln!ł potępio-- Dwzą rozbudową łw:letlli: ro
t'Odową i wolność - ~taje się Na zakończenie obrad u- ne. Aprobujemy w pełni stano botn!czych, llkwidacjlł analfa. 

· drogą jego całego tyc1a. chwalono dwie rezolucje, lrtó- wlsko Rządu w sprawie ko- betyunu wśród robotników i 
W 1915 r. został z fabryką rych wskazania stanowią wy- niecznoścl unormowania sto- ożywieniem całokształtu dzfa

Ge.rlacha ewakuowany do Ro· tyczne dalszej pracy aktywu sunków między Kościołem a łalnośc! artystycznej, kultu-
1ji, gdzie zastaje go Rewo!tt- związkowego na obecnym eta- Państwem. Svvoboda wiary, ralnej i oświat.owej robotni-
cja. Młody tow. Swierczewskl pie: która jest w Polsce w pełni re czych klubów ł świetlic włó-
widząc w Rewolucji Listopa- spekt.owana nle mote być rów kniarze dadzą wyraz IW'ej n-
dowej nową, lepszą przy- WŁOKNIARZE WY'XĘŻONĄ nomaczna z · nadutywanlem dośc! z rosnącej potęgi 1 ma
szłoś.ć dla ludu pracującego, PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA ambony w celu siania wro- czeaia ruchu zawodowe10 w 
staje natychmiast po jej stro- HISTERIĘ WOJENNĄ . glej wobec Państwa Ludowe- Polsce. 
nie. Wstępuje do Czerwonej Wysiłki podżegaczy wojen- go i polskiej kli!Sy robotniczej Włólmill1'7.e uczcq 1 Maja 
Gwardii a następnie do Ar- ny~h zmierzające do rozpęta- - propagandy. Domagamy slę - dzień walki klasy robotni
mii Cze~onej. w. nieustraszo nia nowej wojny napotykają od kleru pofJwierdzen11! jego czej całeg0 świata i Kongre1 
nych bo3ach z Niemcami na na twardy opÓr milionowych lojalności w stosunku do. na- Związków Zawodowych - czy 
Ukrainie, z kontrrewolucyjny- mas pracujących na świecie szego Państwa Ludowego l nem, · który wyrażać się bę
mi ba~dami, z ro~tnil~a - .re- w imieniu trzystutysięczneJ jak najszybszego Unormowa- dzie zwi~kszenlem ~iłków 
""'.oluc3onlsty r~dz~ się . zoł- masy włókniarzy polskich wi- nia stosunków między Kośclo- produkcy3nych, wzmozonym f merz - rewoluciomsta pierw- tamy z uznaniem zwołany do łem a Państwem na podsta- ruchem współzawodnictwa 
szej na ~wiecie socjalistycznej Paryża Kongres Pokoju, który wie deklaracji rządowej. pracy i poważnymi ilościami 
Rewoluc3i. . . . stanie się niewątpllwle potęż· zaoozczędzo.nego czasu, surow 

Po zwyci~ldeJ wo3n1e do- ną demonstracją woli utrzyma REALIZOWAC BĘDZIEMY ców 1 maszyn. 
mowej tow. Swierczewski po- nia pokoju światowego, PLANOWY SYSTEM OSZCZĘ 
zostaje w wojsku, kształci się Na histerię wojenną panaJlł- DZANIA KONGll!ll!I ZW. ZAWot>O-
t kończy Akade~ę Wojskową Clł w obozie lmperłalłatnr;- Włitczy~m:r się eaHcowicte WYCR - MANIFESTAC'...JĄ 
im. Frunze. W ciągu .całego te- nym polska klan robotnicza do 'WSkazań wientleij Narady POLS~IEGO llUCRU ZA wo. 
eo okresu tow. Sw1erczewsk! odpowiada Wlllllołan1t ł twar- Oszczędnościowej odbytej w DOWEGO 
utrzymuje bliski i serdeczny d1t ood.złenn1t prac,, której wy Warszawie w dniach 20 ł 21 1tontre1 Zwłitzk6w ~ 
kontakt z PolskąÓ zj jej kl~s: nikłem Jest odbudowująca 1łę marca br. w oparciu 0 wska- wych w POl1ace ltanle li-• po-
robotniczą, z kt re wyr s • z gruzów Waniuwa, rozbado- la t będziemy komekwen t...._ man1f j 1 _.,.. 
chociaż kap1tal!styczno - sana wa przemysłu I 8 ystematyczna = rlt.e 1 ali1JC>wa~ w cct-- „ .... Ił esłac Ił . .-~--...Ił· 
cyjne rządy w Polsce uniemoż poprawa I normalizacja wa- d t· .; • re 1 •Y- dem Olrlągnięć ipolsk:iego ruchu 
Uwiły mu powrót do kraju. runków życia mas P1'Ml1Jjll- tz enn }\~Y ! .• ano:;ta!a- r.awodowego. KOlllft9 ~-

" , s em Ol~Um , k6w Zawodotr1* IMm!deJ. 
ZA WASZĄ I NASZĄ WOL- oych. jący lię w 2Xlbowiąundach 

" NOSC" na rok 19ł9 llllllllł powyte,f nU dołychczu upnwnl, aall• 
Kiedy republika his:tJpańska SOLIDARYZUJEMY S~ ZE '1 miliardów dot~b. Po- tywnt tbd.ala.lnm6 ~ 

zMtała zagrożona powstaniem STANOWISK.IEM RZĄDU przez współzawodnictwo fndy Opdw orgamn4lrlnych ł W7• 
faszystowskim w 1936 r. tow. WOBEC KOSCIOŁA KATO· wddualne, ~polowe 1 międzyza tyC2y masom 7JWła-dcownn 
Swierczewski, gen. „Walter", LICKIEGO kładowe pnekroczony zosta- drOJ!'P. do socJalh:mu, do budo
oddaje cały swój zapał i wie- ,,Klasa robotnicza z niepo- nie plan Ofl7JCZędnoścl, któryłwY Polski sprawłedl.lwoścd epo 
dzę hiszpańskiemu ludowi, kojem śledziła już od dłuż- pomnoty dobrobyt mas pra<:11· leor:n-:J I dobl"obJ"łll. 
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Daleko · od· Moskwy 
· - Mo!ecie mnie zwymyślać - to jest wasze prawo! 
- machnął ręką Rogow .. - Sam wiem, źe na moim pun· 
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
,Wybudowałem składy, nie opierając się na „kapitalnym 
planie"! W barakach dla pracowników jest nieprzytul
nie! Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobania do 
planu, nie wiem co będę ro.bił za miesiąc. Czy słus~e? 
Już Batmanow dał mi burę za to, a teraz wy to moze-
cie uczynić! · 

Kotienew gładził swe rudawe, faliste włosy i z nie
zadowoleniem słuchał słów naczelnika, starając się po
wstrzymać gpojrzeniem jego wymowę. 

- Po co to wszyst.ko, Ale,!tsandrze Iwanowiczu? - po
wiedział mu' wresztie. 

Beridze, kt61-y siedział obok stołu, podniósł się. 
- Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je

ste.Xie w gorącej wodzie kąpani - a i ja nie gorszy -
'Wl\,'l'i'-k jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo
podobnie nagadamy sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewiczu, do Chodżera. Niechaj 
fospodarz trochę ochłonie •. 

ZblHyU sl.ę do drzwi. Aleką udał 111.ę dad R n1mL 
Rogow błyskawicznłe znalazł .się przed drzwiami i n
grodził im drogę. -

- Obrazisz mnie atraszliwłe, je§lt odejdzłen, 'Jerzy 
Dawydowjczul Nie puszczę ciebie. Lepiej jut zwymyślaj 
mnie albo uderz .•• 

Beridze uwamte mu s1ę przyjrzał. 
- Więc dobrze, ale umawiamy się, Rogow, !e pogo

dzisz się z tym, iż nie przyjechaliśmy do ciebie w go
ścinę, ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy 
obejdzie się bez rękoczynów„. Bo kto wie, :możesz je
szcze uderzyć!.. .. 
Inżynierowie powrócili do stołu. Rogow lJ.!iadł na 

swoim miejscu. . 
Nie chcąc go urazić Aleksy i Beridze cicho rozma

wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę 
i wyszedł razem z Kotienewym. 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty 
głos. 

- Prosić tu felC'lera! I niecłiaj przyniosl\ obiad dla 
przedstawicieli zarządu. 

- Po co wołać felczera? Mołe walerianowe krople 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? - ro
ześmiał sią Aleksy. 
Inżynierowie słyszeli wszystko, o C'lym romlawiano 

Y sasiednim ookoju. 

robotnika i generała 
Fragmenty 

Nie poemat, opowieść prawie, 
nie potrzeba jej aureoH. 
On si~ urodził w Warsmwłe, 
syn robociarza z Woli. 

Wite opowieść b~e robodarsb 
I zacznie sł~ w owych latach, 
gdy świstała nahajka carska 
po ulicach I w kazamata eh. 

• * • 
Walt li~ front. WaJI lit fi-. 
To Siedemnasty rok 

, Czerwona łuna ze wuedl atr011 
rozjaśnia carski mrok. 
Jut z „Aurory" wyatnal ,.., 
od~trmilał pokoleniom 
na cał4 Rosj~, cały łwlatr 
Zwycl~stwol Wolność! L!NINt , 

• * • 
Mlesanino, zacąde willi I hl; 
włeloj~czna rromedo, . 
ty własnymi kośbnl ,,... w liołłł 
buntownicza Czt«Ttasła llrf pc1e. 

Kt6ł cłt prowadzi „ ełaWJ, 
kto dowodil łw• ludzk• młaznt 
Metalowiec, robodars s Wat1zaW11 
Generał Walter, masa p. 

• • • 
Drorf wo Jn1 nie proete 
I nh~k nlejedea zdndJl. 
Stan" niemiecki ,.Dranr _. .,._,. , 
w Stałngradzfe. 

w Wep ułknf!J ~„ ~ 
I nowa runtła s mlewem 
fala stalowa • nad Wołtl 
nad Szprewf. 

Jak Achlllea, •kWaftJ lblecliłłllll. 
~ku pned nk.zym nie ma, 
wlecble Armlt na ziemie ~' 
~ DrnnL 

Jut wiosna. Czterdzłeety Pł"1. 
Do Berlina hr• Jal wolna. 
Zastnły trupy, IMłJ'rłJ łll'elltJ 
I woj,., 

• • e 
Slodce ...,... 8H .... 11 .._. 

!bołe non na .,,.tych paładl
Robotdkowl - dslell I wanztat . . 
ohł<f'U - urrocta I rola. 
Otw6rrmy pleni ndoW, 
w IUełl „, anleścłt nie ..... 
Odra I Nyaaf Baltyt naoklełf 
Wtrfel1 teino! Zbołel • • 

Zuchwale s ruin '••• 'y.....-·' 
Dl>Wym Jul błyska bztałtem, 
Annla na 1trdy fTU1le I pra"' 
w Arm!t - renerał Walter. 

Jenca po lasach lrlac.\q h~ 
r~e Ich kainowe. 
Amtla jest 1 ludu, ona eesrłd 
ziemie Polski Ludowej. 

General, pr~dszy nł! ływe areWe, 
uujny, sprawny I jmlały, 
clzbiaj nad Sanern, tak Jat ... !In, 
codzie!\ lustruje oddziały. 

Sam pny kierowcy. Dwa Miła~ 
pcmły, tnede llCMlłalo. 
Stopi T• 1114adzb pod lal~ 
wtoło IMkoł wysłrzał6w. 

e • • 
llfte • liddym łplewaJ• ,....., 
-. " lmlt oplewat b~" 
ono potrafi lit wmlełt 
PG"td hłtłorft tereftd" 

„ech ,amnłklem M lltild• Arrrlll 
ł M,łwyhzy korift pnemy1łu, 
pldtl niech podejde metalowa tok_,. · 
I fale płyn.ce WJsł„ 

P~łia]de, rolM>tnłcy, tołnlene, 
ee szumi• wiślane fale 
• Karolu Swłerczewskkn-Wałtvn, 
rohotnllm I renerale. 

- Po oo, :Ale&anmze Iwanowiczu., eharakttr ~j 
unwnętrmia6? - pytał Kottenew. 

- Za maszyny obM"Wałeś to, co eł sł• !We&~. My 
zał na zebraniu partyjnym jeszcze od IJ!ebie eoś doda• 
my. 

,.... Zostaw, Xotlenewł I titl: elebłe ma.!łtotnłe Jest M 
i!uayt - krzyk:Juał :Rogow. 
Głosy zmieszały Bi•, potym mów m6wfł R.ogow. 
- Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrobisz dokł•4• 

ny pnegląd tych maszyn, a ja sam je przyjmę i ochri0oe 
zę na siódmy punkt. 

- Nie zdążymy, Aleli.sandrze Iwanowiczu! Wszystkie 
maszyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują si.~ na 
innym końcu i dopiero jutro wróeą, - odpowiedział Po
linozuk. 

- Nic strasznego nie zajdzie, jeśli pobęd, u nas je-
szcze dwa dni. ' 

Rogow .zaklął: 
- Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Niechaj l:ięd14 przeklę

te te maszyny. Już mnie przez nie napoili miodem. 
Uczynisz tak, jak ci powiedziałem.. I jeszcze coś, WS%'!· 
stkich szoferów, którzy wrócą przed nocl\ na bu~ -
sprowadzisz do mnie. 

Beridze krzyknął: 
- Aleksandrze Iwanowiczu! Historia z maszynami jest 

narn znana, niepotrzebnie mówicie szeptem! Idi aa IW°'" 
le mie~ce i wydawaj rozkazy na .1rło.I 

„ 



Kronika Piotrkowa 

' 

atos PIOTRICOWSKJ 

Koleiarze piotrkowscy radzili Rolniczy 
Dom Towarowy 

nad różnymi sposobami oszczędzania z inicjatywy piotrkowskie 

W lokalu Związku Zawo wania materiałów. Często Maszynista t Galuś nik robót warsztatowv.~h go_ Za:ządu Gminnej Spół-
d ow. . • dzielni Samopomocy Chłop-

owego Kolejarzy w Piotr- zdarza się, że materiałów zwrócił uwagę, że nie bez przv naprawach średnich za k" . t t t ł p1·0 
...... 

k . db ł . b . . t d ść . dn . 1 . . d . d . ·. kt ł . b k . s ie] o war y zos a w -
owie o yo się ze rame ]es o na Je eJ p acow- znaczenia je~t o powie me pro1e owa, ~ze Y. na az- kowie rz ul. Słowackie 0 

przedstawicieli wszystkich ce kolejowej, druga nato- przygotowanie fachowe. - dym warsztacie umieszczono R 1 . P b Towaro~ 
działów stacji i· parowozow miast odczuwa ich brak. Na Zdaniem jego należało by specjalne skrzynie na wszel- Z 0 mc:y ~m. t t . mog~ 
ni w Piotrkowie, na któ- leż.f rówmez za- przeprowadzić szeroką -ak- kie odpadki. Często bowiem a

1
o.E?a rywa~ stię upi.ao,trkow-

b d d d . ł H b . k 1 . kt. b . d . d b ro mcy powia u rym o ra owano na po 1ę znaczy tow. u ert - u- C]ę sz o emową, ora y się z arza, ze z powo u r::t k" stkie art ku 
ciem stałego i systematyczne sprawnić sprawozdawczość. pod~iosła fachowe pn:ygoto- ~u ta~ich skrzyń. marnuje ~ ieg~ :Ja~:~ domow~go. 
go oszczędzania. wame poszczególnych praco- się wiele odpadkow cenną- Y go t k t r 

Referat o znaczeniu oszczę Nad referatem tow. Hu- \Vllików, co z kolei pozwoli go surowca, które z powo- oraz e s Y ia. 

dzania na obecnym etapie berta wywiązała się ożywio ło by na usprawnienie służ dzeniem mogłyby być uży- Poszczególne gminne spół
odbudowy naszego państwa na dyskusja: by ruchu oraz pozwoliło by te do prac następnych. dzielnie winny zaintereso
wygłosił naczelnik parowozo Tow Dorf zatrudniony w na oszczędniejsze zużycie wę Zebrani w liczbie około wać się tą sprawą i poinfor 
wni tow. Hubert, - który parow~zowni rzucił myśl gla oraz lepszą konserwację 60 postanowili uwagi wy- mować okolicznych chłopów 
stwie:dził! że prze~ ~olej'!-- ażeby przystąpić do zbier~ parowozów i taboru kolejo- żej :porus~one zas~osować w o _istni~niu tej plac~wki. ~o 

XOMU WINSZUJ'EMY rzam1 p1otrkowsk1mi sto1ą nia wszelkich odpadków me wego. Tow. Galuś ::aapelo- codzienne] pracy 1 przez do wiem Jak dotąd, mimo, ze 
P . a.z· ł . następujące zadania: należy talowych. Szczególną uwagę wał, ażeby pracownic.V dzie kładniejszą niż dotąd pracę, wszelkich artykułów jest 

ome la ek, dma 28 marca przede wszystkim uspraw- _ zdaniem tow Dorfa nale lili się jedni z drugimi większą punktualnością przy wbród, frekwencja nie jest 
~949 r. nić pracę taboru kolejowe- ży zwrócić na ~ióry żelaz- swym doświadczeniem, uwa czynić się do wypełnienia za dostateczna. Przyczyną tego 

Dziś: Jana go, wprowadzic oszczędną ne gami i spostrzeżeniami, na- dania, jakie stoją przed ko- jest, że nie wszyscy chłopi 
gospodarkę materiałową, ob · .• bytymi w ciągu swej prncy lejarzami piotrkowskimi po naszego powiatu wiedzą o 

W.AtNIEJSZE TELEFONY niżyć koszty własne produk Jbakło n1astępny w dyskluksl.1 zawodowej. linii oszczędnościowej. istnieniu tej placówki. 
cji upłynnić kapitał zasobo za ra g os tow. Kowa s 1 Tow Krogulski kierow- P.W. (Pz) 

~~~-~~~~~~ ~~~~-~~~~~~~---·-----·-----------------------------
Mi~~=:i 1-::!usartat M. o. tM: zmniejszyć okres magazyn~- weg;~dk~~iric~~~~ *~s:,~: Młodz1'ez· owe brygad· y wspo' łzawodn1'ctwa 
Straż F„-arna 10-72 Od k , ski - na różnych odcinkaC'.h 
Szpital św. Trójcy 10-70 prawa orespondentow toru kolejowego znajduje 

Pogotowie lekarskie nocne ul Gł " się wiele szmelcu, który organizuje kolo ZMP przy hucie „Kara" 
Stalina 45, tel 10-04 " OSU bądź to wypadł z przebiega 

--o- W sobotę, dnia 2 kwie- jących transportów, bądź też W hucie szklanej ,.Kara" ce na nich zadania, należy tualnie i systematycznie u-
tnia o godz. 16-ej w lokalu leży jeszcze od czasu dzia- odbyło się zebranie człon- również podnieść poziom ide częszczać na kurs szkolenio

Redakcji „Głosu Piotrkow-) łań wojennych. Szmelc ten ków koła ZMP. Tematem ologiczny. W związku z tym wy, który rozpccznie się w 
skiego" przy Al. 3 Maja I- zwrócił uwagę tow. Ko- obrad młodzieży było opra postanowiono, że wszyscy drugiej połowie kwietnia. 
Nr 4 w Piotrkowie odbę- walski w wielu wypadkach cowanie wytycznych, które członkowie koła winni punk B. p. 

Redakcja i administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 

dzie się ogólna konferen- mógłby się przydać przy na by przyczyniły się do jak -----------------11111--1m11111-• 
cja korespondentów „Gło prawach i remontach bieżą- najszybszego wykonania pła 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego" ttL Słowackiego Nr 
26, TeL 15-40, 

Robotnicy huty ,,Kara'' 
wstępują w szeregi spółdzielców 

su Piotrkowskiego", · na cych. Należało by go zebrać nu trzyletniego przez hutę 
której omówione będą ak z torów, zwieść w o·ipowie- „Kara" w Piotrkowie. W to 
tualne zagadnienia. Obec- dnie miejsce i posegrcgo- ku obrad po~tanowiono, że 
ność korespondentów oho- wać. Przedstawia on znaczną aby podnieść i przyśpieszyć 
wiązkowa. wartość. produkcję, należy wziąć wię 

kszy niż dotychczas udział Zagadnienie spółdzielczoś- Robotnicy huty „Kara" 

Czlo nkowl·e bandy Murata w ruchu współzawodnictwa. ci dobrze zostało zrozumia jak i „Hortensji" kilkakrot 
w związku z tym postano- ne przez robotników huty nie interpelowali w sprawie 

„Kara". Już w roku 1946 utworzenia mleczarni przy 

k . , . , . dl I . . . . wiono zorganizować 7 bry- . k „ ł . ł . 1 T 1 . p lił b 
S azaDI Da SmterC I UgO efftJe WlęZteDJe gad produkcyjnych, z któ- Wlę sza częsc za og1 zg OSl- U. OpO OWe]. OZWO O y 

1 ła swój udział do spółdziel to na rozwiązanie problemu 
Wojskowy Sąd Rejonowy jego Annę Kowalską, która We wszystkich powyższych rych trzy powstaną w kra- ni zamkniętej i częściowo dostawy mleka, który jak 

w Łodzi na sesji wyjazdo- zaopatrywała bandę w arty- wypadkach sąd stwierdził jalni szkła, pozostałe w in- do spółdzielni „Prac~". Spół dotąd nie jest tutaj należy
wej w Piotrkowie rozpatry- kuły żywnościowe i udzielała duże nasilenie złej woli o- nych oddziałach. dzielnia zamknięta przeszła cie rozwiązany mimo, że w 
wał sprawę Raczaka .Stefa- pomocy sanitarnei oraz •by- raz brak jakichkolwiek oko W toku dalszych narad pod zarząd spółdzielni „Pra tej dzielnicy mieszka prze-
na, Roszczyka Antoniego, ła łączniczką, sąd skazał na liczności łagodzących. ZMP-owcy stwierdzili, że a- ca" która przejęła równocze szło 800 drobnych rodzin 
Bartczyka Jan~, Kpwalsk~e~ 8 lat więzienia. (J. S.) by należycie wynełnić ciążą śnie wszystkich członków hutników. (Ch). 
go Tadeusza l KowalskieJ spółdzielni za.mkniętej. Ta -------

Anny. . . t"" Zab· utk1· naszego m-·1ssta część robotników, która do- Wędrówka 
Rac~ak JUZ po amnes 11 Jl1 U tąd stała na uboczu w ostat 

wstąpił do bandy Murata. t t k k f · f. . . '. po województwie 
Brał on udział w napadach, e~a em on ursu otogra ccznego mch_ dma~h ~rozur:11.ała zna 
między innymi na spółdziel- Oddział piotrkowski Pol- niu się z autorami wydane Zarząd Oddziału Polskie- czeme społdz1elczosc1 i wy- ŁĘCZY_CA . 
nię „Spólnota" oraz majątek skiego Towarzystwa Krajo- w seriach zabytków Stare- go Towarzystwa Krajoznaw kazała gotowość wstąpienia Do. niedawna Jeszcze i:ii~
w Milejowie .. W czasie oblę znawczego ogłasza konkurs go Piotrkowa. Wszystkie na- czego w Piotrkowie apeluje do szeregów spółdzielców. szkancoi:n Łęczycy yowazme 
żenia bunkru, w którym fotograficzny, ~tórego tern~- desłane prace fotograficrne do wszystkich mieszkańców Robotnicy, rozumiejąc, jakie qaw~ł się_ we z~ak1 brak ka 
skryła się banda Danielaka, tem są zabytki , Starego ~ia zostaną wystawione w Muze i miłośników naszego grodu korzyści daje spółdzielczość retki samtarne1 d~a prze~o 
z ręki Raczaka padli, ob. ~t~ oraz ~~a~liy u~z~dow urn w pierwszej połowie ma o jak najliczniejszy udział w masowo wypełniają deklara- zu chorych .. \X'.Ydzi~ł Po~a 
Smolarek i Fiodotow. i mstytucJ1 miasta Piotrko- ja br. konkursie. (P. z.) cje. t~wy rozu~eJąc, Jak w1elooj 
Sąd skazał Raczaka na ka wa i okolicy. kie znaczenie ma ta spra-

rę śmierci. Na 15 lat ·więzie Do konkursu może zgło- . ff A D I O wa dl~ popr'awy ~e~pie~zeń 
nia skazani zostali Roszczyk sić udział każda osoba. Na stwa l zdrowotnosc1 m1esz„ 
Antoni, i Bartczyk Jan, któ konkurs można nadsyłać 11.40 „Uczmy się ~piewać"- 15.45 Muzyka powaina., 16.00'IDziennik wieczorny. 21.00 w. kańców, zakupił_ dla ~iasta 
rzy również jako członka- zdjęcia fotograficzne na for audycja ełowno - muzyczna, Dziennik popołudniowy, 16.15 A, Mozart, 21.30 „O Generale karetkę _Pogotowia, _ktora po 
wie bandy Murata brali u- macie pocztówkowym. Zdję 11.57 Sy_gnał ez?-8u i Hejnał .,Are~ipelag ludzi odzyska- świerczewskim'' _ montaz po- upr~edn~m wyposazeniu ?d 
dział w licznych napadach cia należy nadsyłać na a- 12 .. 04 W1adomośc1 połud., 12.20 nych , 16.35 Muzyka, 16.4~ etyclci, 22.00 Polska muzyka pow1ada1ącemu_ wszys~k1m 
rabunkowych i dążyli do o- dres PTK w Piotrkowie, Sai;iit • ~~ens '.l - „Ka~nawał honcert rozrywk~w\.. 1'!.}," symfoniczna. 22.15 

1
,Na dobra- W~~ogon;i s_amt~r.nym 1 u

balenia przemocą ustroju Zamek lub składać w każ zw:xerząt ' 1-"·45 AudycJa dla „Problemy. . ele~tr)flkae.J' ' noc" 22.45 (L) M ·k ł ·t m1eJscow1e...,_m Je] w Po-
. . . . . ' . wsi 13.10 Przerwa 14.30 (L) 17.45 Drugi dzienmk popoludn. ' UZ) 

8 z P ~ ' · t S "t 1 t ł 
Polski LudoweJ. Łącz~1k1em dą niedzielę od godz. 11 do z ł6dzkiej prasy, 14.40 (L) Mu-J 18_00 Karol Rzymanowski _ 22.58 (L) Omów. progr. lok: na ~~owym zp1 .a u, zos a a 
Murata był Kowalski Tatle 13 w ,Muzeun;i na Zamku :i:yka obi~dowa, 14.55 Komuni· Pieśni Kurpiowskie, 18.15 „Igna jutro, 23.00 Ostatnie wiadomo- JUZ oddana do uzytku. 
usz, który przechowywał U W dwoch zap1ec.zętowai:ych katy, 15.00 (Ł) ,.Chopin w in-1<'Y Friedman jako kompozytor" ści, 23.10 Muzyka powainn, 
siebie herszta, za co otrzy: kopertach. W pierwsze] na terprctaeji obcych pianistów'', 18.:l.i „Daleko od Moskwy'' 23.50 Program na dzi<'ń następ- I RA~ A M~~OWIECKA . 
mywał nagrody w postaci leży załączyć zdjęcia z gq_- 15.30 „Zwiedzamy z malarzem 18.(i;} Koncert popularny, 19.40 ny, 24.00 Zakończenie audycji i NaJbardzie] z~korzemo-
wódki. Ponadto Kowalski Ta dłami, w drugiej objaśnienie świat" - gawęda z dziećmi. „Wszc<'liniea Radiowa", 20.00 Hymn. nym złem w powiecie raw-
deusz terroryzował członków kogo godło dotyczy. skim jest wyrabianie bim• 

organizacji demokratycz- Ostateczny termin zam- K d k d k • bru. Sama Komenda Powia 
nych. Sąd wymierzył mu ka knięcia konkursu wy:macza a t y s t r y t u r a o m s I e g o . to:va .~o w Rawie Mazo-
rę 12 lat więzienia. żonę zaś się na dzień 1 maja br. Na w1eck1e1 za okres od 18._II. 

desłane prace fotograficzne - 2'3-~II hr. wyk.ryła 6 bim 
,_ ____ G_Ł_O_S ____ zostaną ocenione przez spe- przehazanq UJladzont polshi... bro~1 n.a te~eme gm. Lu-

orsan Udzkteso Komitetu cjalnie powołaną komisję W związku z ujęciem ge lego dystryktu radomskiego szeni są w razie posiadania boc.hmaR 1 dwie naWtekrenie 
' WoJewódzktego K.omltetu i najlepsze prace zostaną nerała SS Herberta Bethe- od maja 1942 r. do 1945 r. 1"akichkolwiek zdJ"ęć wzgl<>d gdmmy zecdzvki. ~Y· . 

1 
Y r1yt~ Po'llkJeJ ZJednoc-ioneJ ł'artU • • . • . d . d SS . 1. . . b d . d . 1 ł -. wa wypa me ega neJ 

aobotntcReJ wyrozmone i po porozumie ra owo cy 1 po ICJI y- o powie z1a nego za ca o- nie ogłoszeń odnoszących d . 'dk" .. d 
Redaguje: kształt zbrodni niemieckicb . ' sprze azy wo 1 1 Je en wy 

icotegtum lłedakcyJne. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllHlll popełnianych w byłym dy- się .d. 0 dokonywany. eh. egze- padek nielegalnego uboju. 
W'Yd•wca: RSW „Pras•"· k d h ł S t ł k 

Adres Redakcji: Łódź. Piotr- strykcie radomskim, do któ- UC]l, o ostarczeme ie w a prawy zos a Y p~z~. aza-
kowska 18, m P• Zebran·1e emeryto' w rego należał również Piotr- dzom milicyjnym. (Pz). n~ De~egaturze KomlSJl Spe 
0'i1~iady Grał1C2ne R. s. w. ków Trybunalski - wzywa CJalneJ. M. 

„Prasa" Łódt, uL ~włrtd 17• się naocznych świadków lllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllR 
tel. aos-u. Zwi k E t• P ń W dk d . 

Telefot\7& ąze mery ow a - porzą u z1ennym względnie osoby, posiadają- CENNll( OGŁOSZEN 
~=~t~~O: ~~:::i%;. :~: stwowych i Samorządowych przewidziane jest omówienie ce bezpośrednie wiado~ości dzienniku . GLOS PIOTRKOWSKI" 
sekretars odpowted1. 21e-u Oddział w Piotrkowie Try- sprawy funduszu pośmiert- 0 dokonywanych zbrodniach w •• 
5ell:retartat ogólny: m-a bunalskim zawiadamia, że nego, zatwierdzenie wniosku w czasie okupacji jak rów Za jednostkę obliczeniowa c!la ogłoszeń ........ faro._ 
Dział P&rt7jn7 223-29; 254-25 dn" 3 k · tn" 1949 · d '1 „„ ......... 

wewn. 10 w m wre ia r. w sprawie po ziału nadwyż nież rodziny po zamordowa wych przyjęto 1 mm przez szerokoś~ 1 łamu (szpalty)'. 
~=:nt~fi°sllfd:: (w niedzielę) o godz. 10-ej ki, zatwierdzenie budżetu nych, aby zgłosiły się do Ko w tekście 1 za tekstem _ 6 łamów po 45 mm.. 
sJdch oraa redaktorów rano W pierwszym terminie, na rok 1949 oraz uzupełnie- misariatu MO (Referat śled 
gaze.t 6cle~cb: 21M2 i o godz. 10.30 w drugim nie składu zarządu. czy) w Piotrkowie, celem zło Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
Dzl•ł mutacji: llll-ll terminie odbędzie się bez · · ' 
ou.t mlejsld I iport.t Ut-Il Wejście na ze~ranie za zema, zeznan. Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 

wewn. • ' 11 wz_ględu na ilość członków Wzywa si<> również do 
Dzlał elfonomłcm7: 221-21 okazaniem legitymacji człon "' od 1 do 100 mm 70 70 
~~:k~~~:'::~72-~17" :=:: w sali im. Kilińskiego w kowskie1·, przy czym zastrze ~k~adania ze.znań byłych wiE! od 101 do 200 mm 110 110 
Kol1>0rta&: Piotrkowie przy Al. 3 Maja zmów obozow. koncentrac~J od 201 do 300 160 
t.ódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 12 walne zgromadzenie ga się, że pod karą utraty nych względnie osoby na]- mm 160 
Admlnlstrae13a: 280-f! członków Okręgowego Zwią członkowstwa nie wolno oso bliższe po straconych w oho powyżej BOO mm 200 200 

Drobne 

30 zł. 

Dział ogłosze6t 111-llO k E • d d b" d t · h O ł zeni 
l.6d2, Piotrkowska 11, tet. ui-so z u merytow w Ło zi o ie postronnej o s ępowac zac . g os a tabelaryczne, bilanse I kombinowane O. 

----------- dział w. Piotrkowie. swej legitymacji. (Pz). "!Nszyscy mieszkańcy pro 100 proc. d.l'()żej._ 

• 



• 

Str. ł -
PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
lll. Jaracza 27 

DzW o godz. 19.15 komedia naj
wybitniejszego dramatopi1Sarza 
•lnpańakiego Lope de Vegi pt. 
„Piea ogrodnika". 

TEATR hMELODRAM" 
•I. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dzi~ o godz. 19.15 doskonala 
komedia. francuska. E. Augier 
i J. Sandea.u pt. „Zię6 pana. 
Poirie1·' ' . 

Passe-pa.rtout nie wa.tne. 

PAlltsTWOWY TEATlt 
POWSZECHNY 

"' todzl ul. 11-go Listopada 21 

Ostatnie przedstawienia komed1l 
Michała Bałuckiego „KLUB KA W A· 
LEROW". 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni komedio-farsy 

E. Pietrowa. „WYSP A POKO
JU". 

TEATJl „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I śwlę 
ta o 16 i 19.30 fana M. Slomczyń· 
lk!ego t z. W!ehlera p. t . „Rycerz 
Szalony" s A. Dymsz11. 

TEATR „LUTNIA'" 
Piotrkowska 243 

Dzłł l codziennie o god%. 19.15 
, !ARÓN CYGA'ASKI" operetka 
"' 3-ch aktach (4. odsłonach) . 

. h ·~~·~··· • ,.~· 
r . I "· , .. ·„ , :., . • 

ADRIA - „Zagubione Dni'" 

J!AŁTYK - „Klęska Szpiega" 
IAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 

HEL - !dla mlodz.I -
„Zaklęta Narzeczona". 

MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomnlau Wio· 

ska." 
PR:ZEDWIOSNlE - „lludrlelec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zamieć Snieżna" 

TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
WISŁA. - „Obywatel Kane" 

WOLNOSC - „R:enegat" 

ZASŁUŻONE ZWVOIĘSTWO. 
Wysokiej porażki „Legii'' nie 

da. się . wytłumaczyć ani przysło 
wiowym brakiem szczęścia, ani 
też tym, że piłka jest okrągła. 
Jako zespół, Legia była, szcze· 
gólnie w pienvszej połowie, o 
~asę gorsza od swych przeciw
ników. Z całej jedenastki poza 
Skromnym i Górskim zdobyw
cą. honorowej bramki, nie da się 
Illikogo wyróżnić. 

Po przerwie Legia. miała pe
wien czas przewagę, ale jej ak
cjom brak było wykończenia. 

• nie 

• 

n ego. 
Mecz zgromadzil około 20 ty

sięcy widzów. ęędziowal ob. 01-

szew&ki, bardzo niezdecydowa
nie. 

Wyniki ligowe 
I LIGA: 
Wisła - ZZK 2:0 (1:0) 
Lechia - Ruch 5:3 (4:2) 
Wa.rta. - Cracovia 4:0 

(1:0) 
AKS - Szombierki 1:3 

(1:2) 
Polonia. (Bytom) - Po· 

lonia. (Warszawa.) 1:2 (0:0) 

Widze'1W'-Rado1Diak 1:1 (0:0) 
Wyrównującą bramkę zdobył w 35 m. Wiernik 

Przy pięknej wiosennej pogodzie Widzew spotkał się wc.zo- ogół mało ciekawa.. Sytus.cje 
raj z Radomiakiem o mistrzostwo ligi drugiej. Nie mo~na. po- zmieniają. się jak w kalejdosko
wiedzeć, że łodzianie grali dobrze jednak wytrzymali tempo do pie. W 30 min. kilkakrotnie bro 
końca, walcząc b. ambitnie. Stosunkowo najlepiej .zagrał na ni z powodzeniem swej liwiąty· 

środku pomocy Słaby. Zresztąlinie obrOD.ll& wypadły dobrze: ni bramkarz Radomiaka. 
W ataku środkowa trójka za.wodziła, strzałowo, poza. tym mieli Gokie przewit:i:nie bronią. się 
zaporę w bramkarzu gości Ciupie, który był najlepszy na. bo- rzutami rożnymi, niestety nie
isku. wykorzystanymi przez Widzew. 

W drużynie .gości cały zespół grał bez sła.b$ZYch punktów. W 35 min. murowaną. pozycję 
Ra.ziły ciągle sprzeczki przy wybijaniu rzutów autowych: chcie marnuje Wiernik, strzelając w 
li ciągle wybijać, choć im się to nie należało. Bracia. Cza<:har nut. W 40 min. Sadowski w~ta· 
nic specjalnego po kilku minutach początkowych nie poka.zaJ.1, je kontuzjowany na polu kar-

Łodzianie za.~użyli na. zwy- jący się od początku mec= na.
cięstwo. Po zdobyciu bramki ciera, jednak napf1:8tnicy etale 
przez gości- załamali się i to przen05zą.. W 10 mm. po prze~ 
było przyczyną. uzyskania wyni ciwn~j stronie b;amka.rz gości 
ku remisowego. brom b. przytomme.. . 

Przed sędzią. ob. Krumholzem .Brak_. w na.pa.~zi~ Wi?z~'i: 
ze ślą.ska. drużyny stanęły w Cicchockwgo, Marc1~1aka. 1 . 

następujących składach: pińskiego dawał. się we znaki 
. . nowemu a.takowi gospodarzy. 

nym Radomiaka.. Zarządzoną je· 
denastkę egzekwuje Krygier, 
jednak Ciupa broni z powodze
niem. 

Po ll'.mianie etron w pierw· 
s?ych minutach Fornalczyk inar 
nuje pozycję dogodną., strzela
ją.c w a.ut. W 7 min. wizyta. na
pastników Widzewa na polu kar 
nym Radomiaka. kończy się 
rzutem Tożnym niev.•yzyskanym. 
Mu!ial w tym cza,~ie jest mało 
zatrudniony, gdyż napastnicy 

Nr 8' 

Bo ks 

.... „„GedarJa-Zrvw 11 :5 

Sta;ua1{ ( ; ;r.) .L"'(>11H~o •. „J • 
Soczewińskim. 

Czarnecki (Zr.) 
Kleina.. 
Zajączkowski (Zr.) przegrał 1 

.Antkowiakiem. 
Krawczyk (Zr.) przegrał 1 

Kudłacikiem. 

Kijewski (Zr.) przegrał w I 
rundzie przez tech. k. o. z Mu
siałem. 

Taborek (Zr.) przegra.l z OhJ' 
chłą. 

Wojnowski (Zr.) przegrał 1 
Rajskim. 

Niewadzil (Zr.) pokonał Bial 
kowskiego. 

„GWARDIA" (GDA:&SK) -
„BATORY" (CHORZOW) 9:'7. 

KATOWICE. :Mecz bokserski 
z cyklu rozgrywek finałowych 
o drużynowe mistrzostwo Polski, 
między „Gwardią." a. chorzow
skim „Batorym", zakończył sit 
zwycięstwem ,,Gwardii'' w sto. 
sunku 9:7. Walki stały na sla
bym poziomie. Słabo wypadł 
Antkiewicz z „Gwardii' '. 

GWARDIA - ZJEDNOCZONJI 
15:1. 

W czora.jsze spotkanie z cyl<l11 
walk o mistrzostwo I Ligi bok 
serskiej, pomiędzy warszawsq 
„Gwardią" a. „Zjednoczonymi' ll 
z Byd~oszczy, zakończyło sit 
bezapelacyjnym zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 15:1. PO< 
ziom meczu był przeciętny. 

W wadze lekkiej oczekiwane 
z zainteresowaniem 11potkanie 
pomiędzy Komądą. a. Kruż„-ie.~ 
kcńczyło sit niewy~okiUi.\ ~\ł 
przekonywującym zwyci~stw~~ 
Kom n dy. 

Radomiak: . Ciupa, Sz~wczyk, Na. połowie łodzie.n Czachor 
Klocek, ~opec, ltusi~owicz, G1- stwarza na. lewym ..ekrzydle groź 
ba.szewski, Czachor I, Wieczo- ne sytuacje pod bramką. Widze· 
r?k• Czachor II, l'oszytek, Py- wa, środkowa. jednak trójka nie 
sia.k. może nie zdziala6. W 25 min. strzelają. rzadko i niecelnie. W -----·--------

12 min. Ciupa pięknie broni Nowy rekord Polski Widzew: Musiał, Kopa.niew- przez błą.d Fornalczyka o~al 
ski, Rescha., Stempel, Slaby, Par uie padła. bramka dla Radomia· 
ciorek, Sadowski, Wiernik, Pa.w ka.. Sytuację jednak załagodził 
likowski l'orna.lczyk i Krygier. Poszytek, strzelając z dogodnej 

Radomiak, dobrze prezentu· pozy<'ji nad poprzeczką. Gra. na· 

Mistrzostwa le/. ·A 

Tomaszowianka -ŁKS Włókniarz 3: 2 . {1:0) 

strzał jednego z napastników MC 
Widze"'a. Po przeciwnej stronie na pływalni y A 
Poszytek w 21 min. zdobył pro- Przed mistrzostwami Polski 
wadzenie dla. Radomiaka. W 35 odbyły się w Łodzi w niedzielt 
rriin. Wiernik główką. wyrównał. zawody pływackie. W konkure11 
Publi~zności zebrało się wczo· cji 4x200 mtr. stylem dowolnYlll 

raj około 5 ty~ięey. panów padł nowy rekord Pol• 

II Liga 
Lublinianka. - Garbarnia. 

~ki, uzyskany przez sztafett 
Filmowca. w składzie: Jaworski, 
.obczalt, Jera i Boniecki. Czu 
sztafety: 10 min. 27,7 eek. Pierwszy mecz w tym sezonie drużynie łódzkieJ dobrze gra.li: 0:5 (0:1) 

l)ruj~;11!;!:p~R!. IW1tę- o mistrzostwo kl. A. rozegrały Kulon i Kopera. Pomorzanin - Ostrovia Lekkoatleci wystartowali 
PUJ'acych składa.eh: „Legia." - w Łodzi zespoły ŁKS Wloknia· W Tomaszowiance pod koniE>C 2:0 (1:0) 

WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeol Szturm·· 

'" hl'" · Gwardia (Szczecin} - W dniu wczoraJ0SZ).·m rozpoczt Skromny, Waksman, Knys, Dzię rza i Tomaszowianki. Goście zawodów gracze „spuc i , m1e 
PTC 4· 9 (O·O) ły się w Łodzi biegi na przełaj. 

ciolowski, Sera.fin, Milczakow- zdołali uzy~kać zwyci{'stwo i 2 L'. jednak tyle siły a.by strzelić .~ 'o · · k (S' dl Widzew urządził biel>'i na. sta.~ 
ski, Cyganik, Wilczyiiski, Op· . ki 1 B mk" dl Bzura. - gms o ie - „. 

KS cenne punkty, biję.c łodzian w zwyc1ęs 'ego goa a. ra 1 a. ce) 8:0 (4:0) dionie Wimy. Dla. kobiet traRa; 
rych, Górski, Mordarski. Ł : stosunku 3:2 (1:0). gości uzyska.li: Kwarciany II, GRUPA POLD'DNIOWA ~ynosiła 1200 m. Startowało ll) 

W dm·u dzisieJ·szym dyżurnJ·„ Włókniarz: - Szczurzyński, Łuc Wędrak Henryk oraz Pietrasz- Skra - Pol~;a. (Prze- d · k p· ł 
"' k Pi t k Sołtyszew W pierwszeJ· częśei zawodów v~ za wo mcze . ierwsza przysi a. 

llastępuJ'a.ce apteki: Janecze • e rza • • k ) 3 4 (1 1) · · t · P 1 k' A d „ ki H h d f Bar~n Ł"-CZ przewage posiadała. Tomaszo- cza · myśl : : w1cem1s rzym o s i n rze-
Ll'ma.non•skie!!o 1 - Kasper· s • o en or • w • '" ' • • ał b "'! G d. (K' 1 ) T · k · 4 · 29 k. 

" ~ G źd 'ń ki "'ia.nka, natomiast po zmianie Zawodami kierow o . "' ar· war 1a ie ce - ar· JCWS ·a w czasie mm. se ~ 
kl·e~1·cz, P1'otrkowska 193 - Li Pa.tkolo, wo Zl 8 • ś · o 1 (O O) d B l k 5 · 1 1. 

" · h T t stron ŁKS Włókniarz, gościł ciniak. Publiczno ei mało. nov1a : : prze er ows ł mm. se,._. 
piec, I.agiewnicka. 120 - Pasto Od pierws1zeJ. c Lwi 

1 
.• ,~ra J ~~ ciągle na połowie przeciwnika. W dalszych meczach o mi· Chełmek - Naprzód 6:2 Dla mężczyzn trasa. wynosiła 

re>wa, Piotrkowska 307 - Pa.w· się na po.owi~ ''.. cgu . : n mu W drużynie łódzkiej wystąpi· strzostwo kl. A paclly następu- (3:2) %00 m. Pierwszy przybył Mu" 
łowski Narutowicza 42 - Rich crugiej mmucie .... ącz psuJe - h iki Baildon - Pafawag 1:0 siałek w czasie 8 min. 25 sek,, 
ter Gdańska ~O _ Rembieliń· rowaną. sytuację, bi;dąc sam na h zawodnicy Zjednoczonyc : jące wyn : 
ek~ Rokicińska 8 _ Szyma.ń- ~am z bramkarzem - strzela Urban i Rączko i wła~nie ci uzy Sp6jnia. - Lechia 2:1 (1:0) (1:0) i•rzed Zielińskim 8 min. 26,S, 

1;ki,' Srebrzyńska 67 _ Szlinilen obok bramki. „Legia'' inicjuje skali bramkki, przypczym Urban Włókniarz - ZZK (Koluszki) Polonia. (f~widnica.) - Ry =~: S~art~I:~~r~~ zSa.w~~:i~ó~ 
buch, Piotrkowska 25 tylko sporadyczne wypady pod :r. rzutu arnego. oza tym w 1:0 (1:0). mer 3:1 (2:1). 

1111-1111~-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 11-INl-1111-1111-1111-1111-llll-llll- . . . • 

7 eodor Dreiser 18 cierpień w swym życiu ta kobieta znieść musiała, ileż .razy - Mamo! mamo! me mogę w to uw1erzyc„. to straszne; 
serce jej krwawiło! A jednak najsilniejsza była z całeJ ro- naprawdę straszne! 

Tragedia Amerykańska 
A misja? Będą musieli wszystko rzucić. i znów. wędr_ować 
gdzie indziej.„ Czy on jest winie~, czy rue? Mus1, mus1 k~
niecznie dowiedzieć się prawdy Jeszc~e. przed &pr~wą ... P1-
szą że wy;pi&a się zbrodni... Ach, w1men wszystkiemu ten 
wi~1ki, pogaty hotel w Kansas City! Ci źli chłopcy!... Albo 
te dwa iata kiedy to wędrował z miasta do miasta i ucho
dził za Ha,ri;ego Teneta„. Co wtedy robił? Czego się nauczył? 
Czym nasiąkł? 

Myśli uciekały z głowy, przez c~wilę stał~ odr:ęt;v~ała, 
przytłoczona bólem i zgrozą, nie czuJą~ w sob1e aru ~dzbła 
ufności, by te pokrzepiające zasa~y, ktor~. z'.'-wsze ~ło~iła, ta 
łaska Boża, to zbawienie mogły Ją obroruc l przyr:ueśc ulgę. 
Jej syn! Clyde! W więzierliu, oskarżony o zbrodmę! Trzeba 
!Zateleg.rafować„. Napisać„. Nie! p~j~dzie sama.:. Ale skąd 
wziąć pieniędzy? Co ma pow1edz1ec, co zrob1_ć, gdy tam 
przyjedzie? Skąd ma czerpa_ć n~ to o~wagę„. Wla:ę, by wy
trzymać ten cios, skąd? ASle me! am słowa_! Julia .i. Fra:ik 
też nie powinni dowiedzieć się o tym„. Jakze mówic Asie? 
Jakże on to zniesie z tą wiarą tak zażartą, z tymi oczyma 
nieśmiałymi i znużonym czołem ... A dzieciom?„. Zaraz na 
progu ich życia tak ich zasmucać... tak ich napiętnować„. 
Wielki Boże, czyż jej nieszczęściom nie będzie końca?„. 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, 
-- y.iielkie, spracowane rece. 'YI kitórych drżala 1azeta. Ilei 

dziny. Taka zawsze odporna, tak pozornie urąg~j_ąca cio- . Lecz <?riffLthsowa cz~a~a ~aled, j~ gdyby o~grodz~a · 
som losu, że uważano ją za prawdziwą przewodnicikę całej ~1ę od świata ~ałego. w Ji;krn:s ~pokoJnym ustroruu, gdzie 
rodziny w tej ziemskiej wędrówce. . . . zadne zło lt;td~e dos.1~gnąc je~ ~e mogło. 

- Mamo - odezwała się Esta rrleśmiało - Ja me mogę . P? . dłu~ze:1 chwili spokoJrue zamknęła księgę, wstała 
uwierzyć, żeby to był Clyde„. To być nie może„. i zwroc1ła s1ę do Esty: 

Lecz matka nie odrywała jeszcze oczu od gazety. Wresz- - Teraz musimy namyślić się, co napisać i do kogo wy-
cie szybkim spojrzeniem obrzuciła cały pokój. Na szeroką, słać telegram. Może do... Clyda. Tak, naturalnie.„ tam„. 
zbladłą śmiertelnie twarz wypełzło cierpierrle i strasz.~, ta- gdzie go nymają„. Do Bridgeburga - dodała zaglądając 
jony ból. do gazety i zacytowała werset z Biblii: -„Straszliwymi spra-

Jej syn - występny, czerpał złe przykłady z życia i te- wami odpowiesz nam w sprawiedliwości swej, Panie" • .......; 
raz„. ach, teraz„. grozi mu śmierć! Taki ambitny i„. będzie A może do tych dwóch prawników.„ Naz.wiska ich są wy. 
na śmierć skazany! Na śmierć.„ za morderstwo„. Ach, za drukowane. Boję się telegrafować do brata Asy, bo on go• 
morderstwo! Zabił! Tak„. zabił... jakąś biedną dziewczynę... tów odp<>wiedź przysłać do niego. - I znowu: - „Tyś mym 
robotnicę„. przedmurzem, ostoją moją, Panie! W Tobie ufność pokła

- Cciiicho! - szepnęła, kładąc palec na ustach. - On... dam". - Myślę v.rszakże, że oddadzą mu chyba telegram, 
- miało to oznaczać Asę - nie powffiien dowiedzieć ~ię jeżeli go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów„. jak 
o tym„. wcale. Trzeba zaraz napisać albo zatelegrafowac.„ myślisz? A może by lepiej było wysłać wprost do niego? 
zaraz. Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- (Prowadzi mię Pan przez spokojne wody„.) Trzeba naipi
dzy.„ Ale.„ ale ja muszę usiąść na chwilę„. tak mi słabo„. sać, że jestem gotowa stanąć przy nim, że mu wierzę i ko
Usieidę sobie tutaj„. Daj mi Biblię. cham go zawsze, tylko powinien mi wyznać prawdę i Po

Na małym nocnym stoliczku leżała Biblia. Grti:ffithso:va radzić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy.„ 
przysiadła na brzegu prostego, żelaznego łói:ka, wzięła ks1ę- musimy wystarać się dla niego... (On uspokoi moją duszę„.). 
gę i otworzyła ją od razu na psalmfo 1mzecim i czwartym. Naraz załamała swe wielkie, szorstkde ręce. Chwilowy 

„Panie, jako się namnożyło nieprzyjaciół moich." . . spokój ją odbiegł. 
„Przyjmij Panie w uszy swe słowa moje i wyrozurmeJ - Nie! to nie może być prawdą! Boże! to niemożliwe! 

dolegliwości moje." Przecie2 to mój syn! Wszyscy go kochamy„. wierzymy mu!. •• 
I czytała psalmy w milczeniu, na pozór nawet spokoj- Będz:iemy świadczyć za nim! Tak, wola Boża wyswobodzi 

nie, D!ie zw.racajac uwlU!li na Estę, lrtOO:a stała w zdumie- go„. Czuwajmy :i módlmy się.„ Miejply nadzieję„. Pod Jego, 
nilL D. 0258131 ek.rzydł~ opiekuńceym,i majdz.iemy otuchę,'i . 


